e . 


CENY OGŁOSZEŃ: : 
Za wiersz milinietrowy. przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia tąbelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 
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ZYGMUNT MARGOWSKI 


Szef biura Rachuby kop. „Hr. Renard* 


po krótkich cierpieniach zmarł 29 lipca 1928 roku 
zyk w Łanach. Wielkich. 


W zmarłym tracimy. zacnego człowieka i kolegę. 
_ Cześć Jego pamięci. 


Koledzy z Gw. „Hr. Renard" 
w SONOWCU. 


| Smierć 2 lotników pod Kaliszem. 


po krótkich cierpieniach zmarł w Łanach Wielkich, 
dn. 29 lipca 1928 r., przeżywszy lat 59. 


O czem zawiadamiają krewnych i znajomych pozostali 


w nieutulonym żalu ZN 
Córki i syn. 


EPEN 


KALISZ 30 7 Onegdaj wieczo- z7-miu samolotów. i 


$. 4 P. 


-rem wydarzyła się pod Kaliszem 
straszna katostrofa samolotowa któ- 
ra znowu pochłonęła dwie cenne 
ofiary z pośród naszego młodego 


Przy lądowaniu samolotów „Potez 
XV“ opatrzony numerem 24080 wy-) 
wrócił się, grzebiąc dowódcę eskad 
ry, kapitana pilota Smierczaka i ob- 


"WALERJA z FURMAŃSKICH 


 STRZAŁKOWSKA 


-opatrzona św. sakramentami, zmarła. dnia 50 lipca r. b. 
przeżywszy iat 52. p RNE PERDET 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala Renardow- 


` 


korpusu lotniczego. 23 
Na polach majątku Obiersk, wylądo- 
wała 52-a eskadra lotnicza złożona 


Komunistyczna rewolta w Angoli. 


serwatora kaprala Sznejdra. 
Obaj iotnicy zginęli na miejscu, 
samolot rozbity doszczętnie. 


zostali w nieutuionym żalu 


j PRAGA, 60. 7. »Narodni Listya, 
* omawiając sprawę starań rządu pol- 
"skiego o skierowanie - emigracji 
` polskiej na odpowiednie tereny, do- 
R noszą na podstawie doniesień z 
| Wiednia, jakoby rząd polski zwrócił 
sg się do rządu francuskiego z prośbą 
`. o pomoc w uzyskaniu jednej z daw 
nych kolonij niemieckich. 
Propozycja ta została podobno 


BERLIN, 30. 7. „Berliner Ta- 
geblat”, pisząc o subwencji rządu 
angielskiego dla eksporterów wę- 
glowych, oświadcza, że nawiększy- 
mi konkurentami co do eksportu i 
produkcji węgla są w Europie Niem- 

4 cy, Anglja i Polska. Berliński organ 
demokratyczny oświadcza się za 


AE WIEDEN, 30. 7, Dzienniki wie- 
ase deńskie donoszą z Gdańska, że in- 
żynier Gliński robił bank domu gry 
w Sopotach, wygrywając 1.997.500 
guldenów gdańskich. 


TP SO P ARNA GR) 
+ 


cami i wojskami rządowemi. 
Oddział powstańców w sile 180 


"EE skiego na cmentarz w Nowym-Sielecu nastąpi dnia t-go Sierpnia 
p oeae 4 po południu. E = e k 8 
> „smutne te obrzędy iszają krewnych i znajomych pos 8 Pap ta LPR 

ir RR AAA UA: T pisina $S dział ludność fubylcza. „Zamieszki 


-O kolonje zamorskie dla Polski. 


"Czechosłowacja, Rumunja i 


ludzi poniósł zupełną klęskę. Na, 


MĄŻ, SYN i RODZINA. 2 


przez rząd francuski przyjęta bar- 


„dzo przychylnie. Francja nosi się Z 
zamiarem wystąpienia na -jesieńnem - 


zgromadzeniu ligi narodów z pla- 


nem. według którego nietylko Pol- . 


ska miałaby uzyskać mandat nad 
pewnemi kolonjami, lecz „również i 
inni sprzymierzeńcy Francji, a więc 
Jugo- 
sławia, 


a _ Kwestia podziału rynków ZBYTU węgła. 


porozumieniem tych państw co do 
podziału rynków zbytu i eksportu. 
Równocześnie dziennik niemiecki 
donosi, że eksporterzy, węglowi z 
Zagłębia Rury domagają się od mi- 
nistra gospocarki krajowej wielkich 
subwencyj, ażeby mogli konkurować 
z Polską i Anglią. 


Inż. Gliński rozbił bank domu gry. w Sopotach 
wygral 1.997.500 guldenów. 


Jest to suma, której. dotychczas 
nikt nie wygrał w Sopotach i która 
przypadła w udziale graczom w 
Monte Carlo tylko dwa razy w cią- 
gu istnienia tej jaskini gry. 


We krwi pławi się nieszczęsny Meksyk. 


polu walki pozostało 19 zabitych 
powstańców oraz kilkudziesięciu 
rannych. 

jeden żołnierz rządowy poległ, 
dwaj odnieśli rany. 


E - | Walki z powstańcami. 
"MEKSYK, 50. 7. Pod Rio Verde 
Ą w sianie San Lois Potosi doszło 
[3 do krwawej walki między powstań: 


LIZBONA, 50. 7. W kolonji afry- 


>| kańskiej Angola doszło Ędo poważ- 
a. nych rozruchów, w których brała u- 


przybrały rozmiary tak poważne, 
iż rząd portugalski widział się zmu- 
szony do wysłania znacznych sił 


wojskowych dla przywrócenia po- 
rządku. Znaczniejsze oddziały woj- 


“skowe wyruszyły już z Costa i La- 


urenta. Jak informoje prasa tutejsza- — ————— i 


rozruchy wywołane zostały przez 
agitację komunistyczną. 


Anonimowy wyrok śmierci 


na socjaldemokratycznego minisrra Rzeszy niemieckiej. 


BERLIN, 60. 7. »Vorwarts« otrzy 
mał anonimowy list, pełen gróźb 
i aapaści pod adresem partji socja- 
listycznej i rządu. 

— Jeśli wydani będą władzom 
okupacyjnym — grozi anonim — 
czterej oskarżeni niemcy (oskarżeni 
o sprofaobwanie chorągwi francu- 
skiej w Nadrenji), to zapłaci za fo 


jeden z ministrów socjaldemokra- 
tycznych. Obalony będzie rząd, je- 
den minister straci życie. Postana- 
wiamy również, że największy i naj- 
bezczelniejszy oszust 20-go wieku 
prezydent Reichsbanku dr. Schacht 
wraz z całą rodziną będzie nara- 
żomy na ciężkie przejścia. 


Aresztowanie sowieckich przedstawicieli prasowych 
w Sztokholmie. 


STOKHOLM, 50.7. Aresztowano 

- fu szefa sowieckiego biura telegra- 
_ficznego w Stokholmie dr. Grigora 
"Aleksandrowa oraz jednego z pra- 
cowników sowieckich  rosjanina 
Konstantego _ Misielewa. Policja 
szwedzka nie wydała jeszcze urzę- 
dowego komunikaiu, oświadczając 
tylko, że działalność pracownika 


Misielewa zwróciła uwagę władz 
szwedzkich i że kierownik agencji 
telegraficznej w Tass w Stokholmie 
był w łączności z tym pracowni- 
kiem. 

Kilka dzienników stokholmskich 
donosi, że władze szwedzkie wykry- 
ły wielką komunistyczną organizację 
w Szwecji. 


W sprawie podwyżki płac 
„ w górnictwie. 
WARSZAWA, 30. 7. (wł). Dnia 


30 b. m zastępca mifistra pracy 


i opieki społecznej p. dyr. Szubar-_ 


towicz odbył konferencję z przed- 
stawicielami przemysłu Zagłębia dą- 
browskiego, krakowskiego, górno- 
śląskiego w sprawie podwyżki płac 
w górnictwie. 


Lot polski do Bagdadu. 


WARSZAWA, 30. 7. (wł). PAT- 


iczna upoważniona została do stwier 
+. 2 3 ? 


NZ 


dzenia że porucznicy lotnicy Kalina 
i Szałas, którzy wystartowali dziś 
z Dęblina odbędą lot do Bagdadu 
i z powrotem. 


PEZET TETE DA 


Dziś pogodnie i ciepło. 


Dzień dzisiejszy przewidywany 
jest dość ~ pogodny i ciepły. Siabe 
wiatry zachodnie. 


WERE 


| Prenumerujcie 
_„„Expres Zagłębia” 


—— Sir 2. 


WEZ OOO EOT A KORZE REE KE BOSEKOREEK, 


Prasa donosi, ŻE... 


Będziemy palić papierosy 
gdańskie. 
Przewidziane w układzie polsko 
gdańskim z dn. 51 maja 1927 r, w 
sprawie utworzenia monopolu tytu- 
niowego w Gdańsku postanowienie, 
przewidujące wymianę wyrobów ty- 
‘tuniowych pomiędzy polskim mono- 
polem tyfuniowym a gdańskim mo- 
nopolem tytuniowym,, jest już pod- 
pisane przez zarząd poiskiego i 


gdańskiego monopolów tytuniowych. 


W myśl tego postanowienia, gdański 
monopol tytuniowy będzie sprzeda- 
wał w swych składach polskie fa- 
brykaty tytuniowe, tak samo w skła- 
dach polskiego monopolu tytunio- 
wego sprzedawane będą gdańskie 
wyroby tytuniowe. 


Na Sibir. 


Wszczęia ostatnio akcja wysie- 
diania obywali ziemskich z terenu 
Białorusi Sowieckiej jest już ukoń- 
czona przez władze R. S. S. R. O- 
gsżłem wysłano w głąb Syberji 640 

'zin, w tem 510 rodzin polskich. 


Polskie lokomotywy, wagony, 
szyny i podkłady na państwowych 
kolejach Jugosławii. . 


Poselstwo jugosłowiańskie ogła- 
sza pierwszy publiczny przetarg 
na dostawę żelaznych części ma- 
szyn, taboru i materjałów kolejo- 
wych dła potrzeb kolei jugosłowiań- 
skich. 

Przetarg obejmuje: podstawy pa- 
rowozów i wagonów dla kolei sze- 
roko i wązkotorowych, kotły do lo- 
komotyw, cylindry parowe, wagony 
z kotłami parowemi do ogrzewania 

spociągów, wagony osobowe I, H i III 
klasy, lokomotywy, wagony iowaro- 
we i t. d, oraż szyny i podkłady. 

Warunki przetargu przejrzeć moż- 

"pa w departamencie handlowym mi- 
misterjum przemysłu i handlu. 


Anglia, Polska i Sowiety. 


Protest rządu polskiego przeciw- ` 


ko mowie Bucharina wywołał wiel- 
kie zainteresowanie i zadowolenie 
w sferach urzędowych Anglji, gdyż 
przyszedł w okresie agitacii sowiec- 
kiej za zaproszeniem Sowietów do 
przystąpienia do paktu Kelloga. 
Bmgija, jakkolwiek nie sprzeci- 
,wiłaby się, gdyby Sowiety chciały 
przystąpić do paktu z własnej ini- 
cjatywy, przeciwna jest zapraszaniu, 
które mogłoby być tłumaczone, ja- 
ko przywiązywanie specjalnej wagi 
do normalnych zobowiązań Sowie- 
tów. ; 


Głos angielski w sprawie 
Pomorza. 


Sierpniowy zeszyt »Forinighily 
Review« przynosi znamienny artykuł 
Augura, poświęcony sprawie Pomo- 
rza i propagandzie niemieckiej o re- 
wizję granie. 

Autor artykułu z niezwykłą siłą 
obala uroszczenia niemieckie i stwier- 
dza nawskroś polski charakter tej 
prowincji. 


Konfiskata futer wartości kilku 
miijonów po rewizji w 55 skła- 
dach warszawssich. 


Funkcjonarjusze straży celnej 
wpadli w Warszawie na trop wiel- 
kiej bandy przemytników futer z za- 
granicy dla kupców warszawskich. 

Straż celna przeprowadziła rewi- 
zję w 56 składach futer. w Warsza- 
wie, 

Po dokładnem zbadaniu towaru 
i świadectw przywozowych wykry- 
to, że około 90 proc. towaru pocho- 
dzi z nieiegalnego przywozu. 

Po rewizjach wiele składów fu- 
fer opieczętowano, część fowaru 
skonfiskowano i do urzędu celnego 
przywieziono 4 pełne samochody 
towarowe futer, pochodzących ze 
szmuglu. 

Wartość skonfiskowanego 
kwesijonowanego towaru sięga 
ku miljonów złotych. 

Rewizje frwały przez całą noc. 


i za 
kil- 


"w" 


ý 


Afera przybiera coraz szersze 
rozmiary. 


Estetyka miast. 


Urzedy i instyiucje państwowe 
otrzymały od minist. spraw wew- 
nętrznych zawiadomienie, że mini- 
sterjum to opracowuje ramowy sta- 
tut dla towarzystw, mających na ce- 
lu pracę nad zdrowotnem i esietycz- 
nem wyglądem naszych miast, zwła” 
szcza w b. Kongresówce, .gdzie 
przed wojną b. administracja rosyj- 
ska celowo obniżała kulturę miast. 
Należenie do tych towarzystw, jak 
również współdziałanie ku osiągnię- 
cu wytkniętych celów i zadań — we- 
dług opinii ministerjum — jest obo- 
wiązkiem każdego obywatela. tW 
szczególności było pożądane, aby 
ich członkami stali się Furzędnicy. 
Ministerium wzywa urzędników pań- 
stwowyeh do wszczęcia w miarę 
możności udziału w tych towarzys- 
twach które mają powstać po za- 
twierdzeniu opracowywanego siatufu. 
Towarzystwo takie ma być zorgani- 
zawane rówież w Warszawie. 


Cała dzielniea Konstantynopola 
spłonęła. ` 

W sobotę padła pasiwą katastro- 
falnego pożaru cała dzielnica Kon- 
stantynopola. 

Skutkiem pożaru spłonęło prze- 
szło 10 domów. Zaznaczyć należy, 
że od r. 1911 był to jeden z naj- 
groźniejszych pożarów, który dotknął 
Koustantynopol. 


Stan zdrowia Ojca św. 


Wypadek Ojca świętego minął 
bez dalszych komplikacji. 
Ojciec św. już powrócił do swych 


PCA 


4. A 


zajęć i wznowił udzielanie posh- 


chań. 


Pożar lasów w Tatrach. 


Pożar lasów w Roztokach trwa w dal- 
szym ciągu, już -ci dzień. Dotychcza- 
sowa akcja ratunkowa wydaje mini- 
malne rezuliaty i zdaje się być bez- 


rów z Krakowa dla stłumienia po- 
żaru, który z każdą godziną bardziej 


względną p.zybycie oddziału sape- - 


zagraża ogromnym lasom  tafrzań- 


skim. Pożar objął dotychczas około 
600 m. kw. i posuwa się w dół do- 
liny Roztoków, gdzie zaczęły się już 


palić obszary wysokich smreków. 
Według urzędowych obliczeń 


spłonęło dotychezas około 40: mor- 
gów lasów. Obfity deszcz, który 
przeszedł w dniu dzisiejszym nad 
Zakopanem i zdawało się, że zaże- 
gna pożar okazał się bezskuteczny. 


Zakład zegarmistrzowski 
t jubilerski 


M. Goldszer 


w Sosnowcu 


przeniesiony. został 


z domu Nr. 26 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. 5 przy tejże ulicy 
do sklepu j}. Fiirstenberga. 


zi TSE 


na raty i za gotówkę 


na dogodnych warunkach dla pra- 
cowników kopalń i hut. 
Geny niskie. Towar gwarantowany. 


Raty bezproceniowe 
POLECA 


J. MROZIEWICZ 


Dąbrowa, 8 Maja 14 (Bom Ludowy) 


_ uzyskało zamierzonego celu i 


TNP. 170 


O przyszłośc. naszych dzieci. 


Zbliża się chwila, gdy rodzice muszą się zdecydować, do jakiej szkoły 


oddać swoje dzieci. 


Sądzimy, że przed powzięciem decyzji ostatecznej, dobrze będzie za- 
poznać się z wywodami, które na ten temat umieściła „Polska Zachodnia“, į 


a które pozwałamy sobie przytoczyć poniżej. 


«Szkół? średnich ogólno-kształcą 
cych zarówno państwowych, jak i 
prywainych mamy w ogólności 786 
z 5,648 klasami i 7,185 oddziałłami, 
do których uczęszcza 140,496 ucz- 
niów a 80,426 uczennic, czyli razem 
220,922 uczniów i uczenic. Ilość ta jest 

stanowczo za dużą 


na pofrzeby Polski. Dlatego też po- 
winno nastąpić liczebne zmniejszenie 
szkół średnich ogólno-kształcących, 
na rzecz szkół zawodowych. 
Potrzebę rozszerzenia szkolnictwa 


„zawodowego podkreślano niejedno- 


krotnie tak ze strony czynników pań- 

stwowych, jak i prywatnych. Wpraw= 

dzie rozwój tego szkolnictwa w o- 

statnich czasach jest wybitny, niemniej 

nie edpowiada on jeszcze po- 
trzebom kraju. 

Liczba szkół zawodowych w o- 
gólności wynosi 547, w tem jest 
handlowych 116, zawodowych żeń- 
skich 95, rzemieślniczych 89, tech- 
nicznych 656, agrotechnicznych 14, 
szkół dla majstrów 10. Liczba:*kur- 
sów w charakterze podobnych do 
szkół 852, liczba szkół dokształca- 
jących 454, liczba uczniów i uczen- 
mie razem w szkołach zawodowych 
120,000, w tem w szkołach i na kur- 
sach 55,000, w szkołach doksziatca- 
jących 65 tys. 

Z zestawienia i porównania tych 
liczb wynika, że bezwarunkowo .za 
duźo młodzieży uczęszcza 

do szkoły średniej ogólno- 

kształcącej 
z tym zamiarem, aby się później po- 
święcić studjom wyższym, a za mało 
do zawodowej. Objaw ten nie byłby 


fak bardzo zastraszający, gdyby nie 
fakt, że na 14 studentów, wchodzą-- 


cych do wyższych uczelni, f. zn. u- 
niwersyterów, 
kończy tylko jeden. | 

Znaczy to, że pozostałych 16 nie 
musi 
zadowolić się w społeczeństwie sta- 
nowiskiem niższem, a często nieod- 
powiedniem. 

Obecnie trudne warunki ekono- 
miczne nie pozwalają wszystkim ab- 
sołwentom gimnazjum wstąpić do 
wyższych uczelni, ludzie tacy nie 
oddają społeczeństwu tej.pracy, ja- 
kąby mogli oddać, bo chociaż o- 
gólnie wykształceni, są bez zawodu 
i nie wiedzą, 

to z sobą począć... 


Dla nich n'e starczy biur, dobro- 


byt zaś państwa opiera się przede- 
wszystkiem na warsztatach przemy- 


słu, handlu i rękodzieła. Stąd wnio- 
sek, że szkołę średnią ogólnokształ- 
cającą powinny kończyć jednostki 
uzdolnione do studiów teoretycznych 
i zasobne w środki materjalne, aby 
podołały studjom uniwersyteckim i 
potrafiły . ,..zyimać koszt 
długoletniego kształcenia. Ponieważ 
nasze dzisiejsze społeczeństwo ce- 
chuje jakiś dziwny owczy pęd do 
szkół średnich ogólnokształcacych, 
dlatego młodzież mniej rozwinięta 
fizycznie i umysłowo i mniej wy- 
trzymała nie osiąga ostaiecznego 


celu nauki, częstokroć marnieje lub 


ke RE się? 
"AŻ MA! 


reka l 


wykoleja się i 
jest balastem dla narodu. 


Takich wykolejeńców życiowych, 
którzy z żalem i rozgoryczeniem 


ciągną żywot iako sł: bi manipulan- 


ci. czy rachunkowcy, bez możliwo- 
ści zajęcia stanowiska samodzieine- 
go i twórczego, mamy niesteiy w 
Polsce dość dużo. z 
Że do szkół zawodowych uczę- 
szcza mało młodzieży, należy to 
przypisać pewnei niechęci ze strony 
rodziców w stosunku do tych szkół, 
a potem fałszywemu poględowi szer- 
szych Warstw naszego Spo!eczeń- 
stwa, jakoby zawód handlowy, prze- 
mysłowy czy rękodzielniczy 
był czemś niższem 


od każdego innego zawodu. Wogó- 
le u nas w kołach inieligencii *pa- 
nowało dotąd takie zapairywanie, że 
rzemiosło i praca zawodowa nie za- 
sługuje na dostateczny szacunek. W 
byłym np. zaborze austriackim czło- 
wiek zaczynał się dopiero od chwi- 
li, kiedy przybito mu pieczątkę egza- 
minu dojrzałości. Ten pogląd spo- 
łeczeństwa musi być absolutnie zmie- 
niony, trzeba je uczyć poszanowania 
i ukochania każdej pracy, trzeba mu 
uprzytomnić, że praca dobrego me- 


chanika, rzemieślnika iub handlowca 


jest znacznie trudniejsza, niż urzęd- 


nika manipulacyjnego. Uprzedzenie . 
-.do-szkół zawodowych zgoła niczem 


nieuzasadnione, powinniśmy  wszel- 


- kiemi siłami wypienić, gdyż właśnie 


rezultatem iego dziwnego wstręfu 
do zawodów handlowych i przemy- 
słowych jest fakt, że nie posiadamy 
dzisiaj licznego i narodowo uświa- 
domionego, a w środki materjalne 
zasobnego stanu średniego, który 
jak nas uczy historja — 

jest podstawą dobrobytu narodu. 


Gdyby nie ta apatija, jaką czuje- 
my do zawodów praktycznych, to 
mielibyśmy dzisiaj swój rodzimy 
stan kupiecki, połski przemysł i 
własną finansjerę. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że bez 
dobrze postanowionego i należycie 
rozbudowanego szkolnictwa zawo- 
dowego nie będziemy mieli wykwa- 
lifikowanego roboinika i rolnika, 
dobrego technika, inżyniera,a przecież 
na tych właśnie pracownikach 
opiera się uprzymysłowienie i kul- 
tura rolna kraju, będące najistolnieją 
szą podwaliną dzisiejszego bytu i 


niepodległości państwowej, 


Ponieważ szkolnictwo zawodowe 
jest dźwignią gospodarczego posię- 
pu w krau, a my powioniśmy i 

musimy ten_postęp popierać, 

dłatego kieru my wszelką młodzież, 
która nie ma warunków ukończenia 
długich studjów średnich ogólno- 
ksziałcących, a mozolnych uniwer- 
syteckich, do szkół zawodowych, w 
których i studjam jest krótsze, a za- 
tem mniej kosztowne, a nieraz i sta- 
nowisko, osiągnięte po skończeniu 
szkoły zawodowej, wybiiniejsze i 
korzystniejsze, a prawie zawsze w 
większym lub mniejszym stopniu 
niezależne. JRR A 

o p iiae A YE RE. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


- Lipiec i 


Dziś: Ignacego Si, 
31 jutro: Pioira 
i Wschód słońca 5.55 
Wtorek | Zachód -, 7.29 


* RADJO. 
Wtorek 51 — lipca. 
KATOWICE. 


6.40 Komunikaty polsk. 
gosp. woj. śl, 
17.— Nadprogram. 
17.25 Odczyt. 
Przerwa. 
Koncert popołudniowy. 
. Rozmaitości. 
Komunikat harcerski. 
Odczyt pt. „Rolnictwo współczes- 
ne w Polsce*. 
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy. 
20.05 Przerwa. 
20.15 Transmisja koncertu popularnego 
= 22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT 
22.50 - Transmisja muzyki tanecznej. 


ZW. ZVZĘSZCi 


Ogólna. 


`- (o) Zakaz iabrykacji „as'ołów 
- biurowych.“ Władze wojskowe Wwy- 
‘` dały zakaz przyjmowania sił cywil- 
nych na bezpłatną praktyką pisania 
na maszynie. Zdarzają się bowiem 
wypadki, że osoby, nauczywszy się 
tej sztuki: w biurach wojskowych, 
odchodzą potem na inne, lepiej płat- 
ne posady, popsuwszy nieraz ma- 
szynę i naraziwszy skerb państwa 
na koszty jej remontu. 
Są także i inne zasadiiicze prze- 
szkody tej bezpłatnej nauki pisania 
na maszynie. Ustawa o npzristwo- 
wej służbie cywilnej nie przewiduje 
( takiej bezpłatnej praktyki, nie można 
"więc pociągać tych osób do odpo- 
 wiedzialności na wypadek jakich wy- 
| kroczeń lub przestępstw. 


(o). Ulgi dla słuchaczów me- ; 
Poborowi- T: cenzusem "z = 


cyRy. 
| rocznika 1901 — słuchacze medy- 
- cyny, którzy służyli 


„każą się zaświadczeniem siwierdza- 
Jacem, że pozostaje im do ukończe- 
"nia studjów - jedy nie złożenie pań- 
„stwowyc!: egzaminów, mogą otrzy- 
„mać od właściwych BRU. w drodze 
¿ wyjątku przesunięcie terminu weiele- 
"nia do szeregów. do lipca 1929 roku: 
W tym celu winni zairieresowa- 
mi składać bezzwłocznie .doiyczące 
prośby, poparte zaświadczeniem 
władz uniwers. wprost do przyna- 
leżnych PKU. 


; -ockotniczo W. ; 
„Wwoọisku w latach 1918—1920 i wy- * 


„Zagłębiak w Warszawie 


Onegdaj „żaglowiec“ nasz wyruszył do Gdańska. 


«Kur. Warsz.» donosi: W sobotę 
przybyła do Warszawy wycieczka 


"oddziału ligi morskiei i rzecznej w 


Sosnowcu, udająca się Wisią do 
ujścia. Wycieczka jedzie żaglówką 
angielską typu »pont» pod nazwą 
«Zagłębiak«e, pod kierunkiem preze- 
sa oddziału p. Grunera, a w skia- 
dzie pp. Bedna'rskiego, Błeszyńskie- 
go, 
Sienkiewicza i Wieczorka. 
«Zagłębiak» płynie wodą od sa- 


mego Sosnowca, poczatkowo Czar- 


na Przemsza, później Przemszą. 

Do Opałowa ti. aż do ujścia Du- 
najca do Wisiy, <Zagłębiak» natra- 
fiał ciągie na mielizny, które zmu- 
szały załogę do uciążliwego pee 
pychania ioazi wiosłami po pias: 


(s) Ważne dia bezrobośjnych. 
Nadleśnictwo państwowe »Wasiłków« 
w Katrynce, poczia Wasilków, pow. 
białostocki zgłosiło zapojrz ebowani e 
na 100 drwali z wiasneini narzędzi 
mi na nasiępujących warunkach: 

i m. drzewa użytkowego bez o- 
korowania zi. 120, z okorowaniem 
zł. 1.70 i m. papierówki z okorowa- 
niem zł. 5.00, 1 m. p. drzewa opa- 
łowego zł. 1.70 

Kandydaci winni zgłosić się do 
P. U. P. P. w Sosnowcu (ul. Pitł- 
sudskiego 16) w godzinach od 8 ej 
do i4rej. 

Przejazd do Białegostoku ze zniż 
ką kolejową 60 proc. 


W całem Zagłębiu | 
Wiedzą doskonale: | 
Ciastka jem od NEY; 
Albo nie jem wcale. * 


ai m sa. 


(s) Z domu ludowego w So- 
snowcu. Komitet sekcji wyciecz. 
domu ludowego urządza dla człon- 
ków i sympatyków w niedzielę dn. 
5 sierpnia- rb. wycieczkę koleją na 
GórnysSląsk do: Murcek. 

Bliższych informacji udziela kan- 
celaria w Sosnowcu przy ul. jasnej 
26, tam też przyjmowane, są zapisy 


od wtorku do soboty w godzinach 


ed 18 do 2t wiecz. . 


(s; P. Kubalka — dziedzicem. 
Drzemystowićć sosnowiecki, p. Ku- 


baika nabył w gminie  Zarki część 


Grabowieckiego, Nowackiego, . 


2 Sosnowca. 


Przez całą zaś daiszą drogę prze- 
ciwny kierunek wiatru uniemożliwiał 
korzystanie z żagli, wskuiek czego 
całą irasę Sosnowiec — Warszawa 
przejechano przy użyciu wioseł. 
Wynosi ona 668 ilm.,  irwała -i1 
dni. Pozostaje jeszcze około 409 
kim. które załoga spodziewa się 
przebyć w 6 dni. 

W Warszawie podejmował goś- 
cinnie wioślarzy sosnowieckich klub 
wioślarski «Wisła«. 

Załoga «Zagiębiaka« przedstawi- 
ła się p. ministrowi przemysłu i 
handiu Kwiatkowskiemu, który obia- 
wił wielkie zainteresowanie wycie- 
czką, jako objawem rozwoju sportu 
żeglarskiegó na rzekach polskich, 


Jaworznik 


majątku przestrzeni 
114 hektarów. P.-Kubalka zapłacił 
podobno za majątek oko o 200.060 
dolarów. 


©) Wystrzegać się oszustów ! 
Poiicja sosnowiecka ostrzega mie- 
szkańiców Zagłębia przed amsterdam 
ską spółką oszustów, występujących 
pod firmą Brouwer et Comp. Firma 
ta rozsyła prospekty na tak zwaną 
grę łańcuszkową z propozycją po- 
nętnych wygranych w postaci sa- 
mochodów, motocykli itp. 

Jak się jednak przekonano, tego 
rodzaju firma nie istnieje, a posłane 
pod jej adresem pieniądze dostają 
się do rąk oszustów, żerujących na 
głupocie ludzkiej. 


(s) Kradzieże. Paweł Giedyga 


„zam. przy ul. Ostrogórskiej nr. Ó w 
— ŻSosnowch, zamieldował, że żona je- 


go Eleonora wyprzedała wszystkie 
rzeczy z mieszkania wartości 3500 


zł. w czasie tym, gdy en znajdował ż 


się w w ZEUS ńa kuracji: 


Z Będzina. 


(b) Po | pijanemu zabił czło- 
wieka. Jan Zaszły,” zain. 
Zawale 42 w Będzinie, 
po pijanemu przez Stary Rynek w 
Będzinie. Przechodząc obok demu 
nr. 8 uderzył ręką w głowę Wia- 
dysława Piwnika, który stał przed 
domem, tak silnie, że ten po kilku 
minutach zmarł. Ciało jego, zabra- 
no do kostnicy. .Zaszły został are- 
sztowany. 


przy ul. 
przechodził 


Z Dąbrowy. 


¿Z walnego zebrania 


banku powszechnego w. Dąbrowie. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
walne zebranie członków banku po- 
wszechnego w Dąbrowie, Zebraniu 
przewodniczył p. Al. Hauke z Sos- 
nowca, asesorowali pp. Zych i Wie- 


czerkowski, sekretarzewał p. Ka- 
galski. 
Po przyjęciu przez zebranych 


sprawozdania z działalności zarządu 
za ostatni okres czasu, przysiąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, 
Wybrani zosteli p. p: Romuaid 
Kicki (ponownie) Leon Nowek i 
Augustyn Lancberg; na zastępcę po- 
wołano ponownie p. Stelana Seri- 
niego. jednocześnie zebrani posta- 
nowili dokooptować do rady nad- 
zorczej pp: Józefa Lewickiego, Jó- 
zeia Bronne i Władysława Mazur- 


kiewicza. jak widać ze sprawozda- 
nia, młoda ta instytucja bankowa 
rozwija się i pracuje nader po- 


myślnie. 

Nowoobrany zarząd, do którego 
weszli ludzie, ogólnie cieszący się 
zaufaniem miejscowego społeczeń- 
stwa, daje rękojmię, że dalszy roz- 
wój tej pożytecznej placówki, obsiu- 
gującej mieiscowe kupiectwo i rze- 
miosło, jest ugruntowany. 


LRA AAAA ARAARA A 


OTARA PERS 


Nowa atrakcja dla Dąbrowy. 
Restauracja ! Restauracja | 


otrzecha Poska 


Chege uprzyjemnić czas stałym 
bywalcom Strzechy Polskiej zaan 


—gażowałem z-dniem ó1 lipca nawą 


doborową orkierstre, znane trie 
artystyczne z jazz-bandiem. 


Wielki wybór wódek, likierów=iwin. = 


- Kuchnia doborowa t 
Obsługa szybka i solidna. 
wF: Sà TERA poważan cm 
1. Kuśmierski. 


= WTEDY TASEZNWICE SEED WIEZRE a CRK OW CT A | 
ZZZZZZEZZZIZZ 
= (d) Posiedzenie rady miei- 
skiej. W ubiegłą sobotę, odoyło 
się posiedzenie rady mieiskiei. Po 
załatwieniu wniesionej przez nagi: 
strat poprawki w sprawie redakciji 
wniosku o zaciegnięciu pożyczki 
w wysokości 45 tysięcy złotych 


z banku gospodarstwa krajowego, 


Cela 
: więzienna. 


Gdy skończył, podniósł wzrok na 
pania. Murder, przyglądaiącą mu się 
acznie. 
— O! — rzekł — to bardzo wa- 
0 żne.. Doprawdy zaczynam wierzyć, 
że zbliżamy się do dramatycznego 
rozwiązania. 
— Może chsesz się pan przed 
tem cofnąć? — spytała pani Murder, 


— SRA | 
'— Więc mogę liózyć na vana? 


— Jak na ludzi , starających sie 
o nagrodę konkursową. 

— Byleby wszystko odbyło się 
bez. zbudzenia najmniejszych podej- 
rzeń. 

— Zaulaj mi, pani. 

— Í niechaj każdy będzie 
swem stanówissu o dzies.ątej 
dzinie. 

— Zaraz po wyjściu stąd zacznę 
działać. 4 


na 
807 


— Czy nie spotkasz pan żadnej 


przeszkody? 
Zadnej. 

— Dobrze! przejdźmy zatem do 
drugiego listu. 


x 


ni Murder. 


ci-m pociągu więczy ten 


Buyvard uśmicchnął się. 
— Muszę jednak wiedzieć—rzekł 


7-— do kogo on jest adresowany. 


— Do Gardenera — odparia pa- 
— Domyślałem się... 

~s — Ale trzeba koniecznie, 

gó odebrał dziś wieczorem. 
#—- Dojdzie go za godzinę. 
Wyciągnął rękę po wskazany list, 

ale pani Murder cofnęła się drżąca. 


aby 


— Nie odparia — nie! tea list 
„powinien być otrzymany w chwili, 
Foznaczonej przezemnie. 

— Niech pani wytłomaczy. 

* _— Masz pan podobno, pod swè- 
mi rozkazy zdolnego i przywiązanę- 
go agenta? 

— Tak, znanego pani Mulota, 
który od tego czasu tak „rozwinął 


swe zdolności i ze czeka go świetna 
przyszłość. 
, — Polecisz mu pan tę przesyt- 
kę, l 
— Bardzo: dobrze. 
— Uda się na dworzec 
dziesiątej. 

—'Qt ol 

— | na kilka minut przed odejś- 
list panu 


około 


ardener. 
— Bez żadnych objaśni.ń? 
— Poprosi tylko, aby” odczytał 


go bezzwłocznie i zaczeka, bo mo- 
że zadążają od niego jakiej usługi. 


Buvard poruszył głową. 


— Atl — rzekł z powątpiewa- 
niem — młodzieniec nasz będzie 


„miał wtędy co innego do czynienia, 


niż czytanie listu. Będzie on w to- 
warzystwie pana de Seumeterre i, 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, książę Liprani znajdować się 
bedzie również w pobliżu. 

Pani Murder uśmiechnęła 
dziwnie. 

— Ol co do księcia — odparła 
tonem szczególnym — to moja rzecz; 
myliłabym się bardzo, gdyby miał 
myś. Parer udać się do Belgji. 

ARG już co innego; nie EAE 
my się tem więcej... Zrozumiałeś pan, 
czego się spodziewam od ciebie? 

— Doskonale. 

= Idź więc pan, ięż.. 


się 


Powiedz 


pan Mulotowi i pamiętaj również, że 


jeżeli uda mi się plan... nie pożału- 
jecie ooadwa oddania mi przysług. 
/ Buvard skłonił się w milczeniu i 
oddalił się; pani Murder wyszła z 
kościoła i powróciła do pałacu wraz 
z Klemencją. 
W chwili, gdy wcrodziła do po- 


i koju, lokaj, podai jej bilct na srebr- 


nej tacy. 

Pani Murder wzięła go i zadrża- 
ła. ACH 

— Książ: Lipranił — rzekła, od- 
zyskując p. zytomność. 

— Jak daw. o był? 


: — Przed pół „godzihą — odpo- 


wiedzial lokaj. 

— ł nic nie mówił? 

— Książę powiedział, 
ci o szóstej, jeżeli pani 

rzyjąć. 
Š m Dobrze — ©drzekła pani Mur- 
der. — Gdy książę przybędzie, po- 
wiesz mu, że czekam i wprowadzisz 
go do salonu. 

Przeszła do sypialni. 

Było już w +¿ół do piątej; nie 
wątpiła, że książę będzie punktua|- 
nym. 

W. istocie szósta biła na kości-- 
le S.go. Tomasza z Akwinu, gdy 
zabrzmiał dzwonek i lokaj oznamit 
przybycie księcia Liprani. 

Pani Murder pospicszyła na po- 
witanie. 

Pierusze chwile były nieco kło- 
potliwe i przykre dla. młodej kobieś 
ty, 

“Była wzruszona, niespokoj. i 
głębi serca; „pomimo nadludzki 
wysiłków, czuła straszną obawę na 
myśl o tem, czego miała dokonać. 

Książę, ujrzawszy ją, wyciągnął 
rękę, aby ująć dioù młodej kobiety. 

Zawakała się, ale tylko sekundę. 


że powró- 
zechce go 


c. d. n. 


Str. 4. RA 


rada rozpatrzyła i zatwierdziła plan 


budowy miejskiego domu mieszkal-- 


nego przy ulicy Piłsudskiego nr. 18, 
następnie postanowiono zezwolić na 
urządzenie przed cukiernią »Sie- 
lanka« werandy z jednym rzędem 
stolików, oraz podniesiono uposa- 
żenie prezydenta o jedną grupę 
słuskową io jest do 5 grupy. W 
końcu przewodniczący ogłosił ferę 
rady do dnia 1 września b. r. 


(d) Figiarny piorun. Podczas 
onegdajszej burzy, jaka przeszła 
pei Zagłębiem piorun uderzył w 
dom Jana Wieczorka przy ulicy 
Chopina nr. 19, następnie rozszcze- 


pił się i iedna połowa wpadła do. 


mieszkania Józefa Głąbia i lekko 
go kontuzjowała. Druga połowa 
zaś wpadła do komórki, zapalając 
znajdujące się tam rzeczy. Ogień 
ugasili domownicy. 


(ad) Wypadek naboisku. Pod- z 


czas niedzielnych zawoeów w piłkę 
nożną na boisku w Dąbrowie uległ 
złamaniu nogi sportowiec Mieczy- 
sław Łukasiewicz, którego przewie- 
ziono na kurację do szpitala. 


(d) Złotówkę na wódkę. Po- 
strach Starej Dąbrowy Franciszek 
Smagała przyszedł onegdaj do skle- 
pu Eli Zytmanowej przy ulicy Cho- 
pina 68 i zażądał złotówki na wódkę. 

Wystraszona tą nie dwuznaczną 
propozycją Zytmanowa dała mu żą- 
daną złotówkę i, jednocześnie za- 
wiadomiła policję, która Smagałę 
aresztowała. 

Dodać należy, że Smagała już 
od dłuższego czasu uprawia iego 
rodzaju wymuszenia, aw razie opo- 
ru grozi pobiciem. Mieszkańcy Sta- 
rej Dąbrowy zamierzają zwrócić się 
z prośbą do p. wojewody © wysie- 
dienie tego gagatka z miasta, gdyż 
ciągłe awantury i niepokojenie mie- 
szkańców stało się dła nich istną 
plagą. ARNE 

Z Zawiercia. 


_ Samowola policjanta 
czy szykany? ` 


Na ub. sobotę związek legjoni- 


stów w Zawierciu zwołał do lokalu 
związku inwaiidów przy ul Nowofa- 
brycznej 9 zebranie członków związ 
ku, Na zebraniu tem omawiana mia- 
ła być — jak to pisaliśmy — spra- 
: wa założenia spółdzielni budowlą- 
nej p. n. »Osiedle legjonowe«. 

Tymczasem członkowie związku, 

' przybywszy na oznaczoną godzinę, 
zastali w lokalu i przed lokatem 
policję z przodownikiem na czele, 
który zwrócił się do organizatorów 
zebrania z żądaniem przedstawienia 
mu legitymecji zebrania. 

Ponieważ tego rodzaju legitymac- 
jane zotrenia jest niepotrzebna i nie 
przewicz ana przez żadne przepisy, 
przeio organizatorowie przedstawić 
jej nie mogli. Przodownik więc roz- 
wiązał zebranie i zarządził opróż- 
nienie lokalu, co też zebrani wyko- 
nali. To bezprawne zarządzenie 
przodownika policji wywołało wśród 
członków związku zrozumiałe zdzi- 
wienie i żal do władz, których po- 
lecenie przodownik wykonywał.. 

Jak się jednak dowiadujemy, ko- 
menda powiatowa nic o kroku. p. 
przodownika nie wiedziała czyli, że 


ma tu miejsce samowola policjanta 


lub też rozmyślne szykany. Mamy 
nadzieję, że p. starosta Kowalski 
wejrzy w tę sprawę i pouczy odpo- 
wiednie czynniki, że związek legjo- 
nistów nie iest organizacją wywro- 
tową — i że na szykany ze strony 
przodownika policji nie zasługuje. 

Zarząd związku legionistów od- 
nosi się w tej sprawie do swych 
władz centralnych w Warszawie, 
R prezesem jest p. pułk. Sła- 
wek. 


(z) Posiedzenie komitji rol- 
nej seimiku. Dziś pod przewod- 
nictwem p. starosty Kowalskiego 
odbędzie się w sejmiku posiedzenie 
komisj rolnej, na którem omawiane 

: będą sprawy działalności rolnej sej- 
miku w powiecie. 
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w obrębie miasta, tj. na odcinku od 


szukała śmierci pod kołami pociągu. 


Samobójstwo 


W ubiegłą niedzielę, w godzi- 
nach popołudniowych przechodnie 
zauważyli, że okok toru kolejowego 
w pobliżu byłej kopalni Jan w Dą- 
browie siedzi jakaś kobieta, chwila- 
mi zaś się modli, jak gdyby przy- 
gotowywała się na śmierć. 

W jakiś czas później, po przej- 
ściu pociągu spostrzeżono tę samą 
kobietę, lężącą na torze z obciętemi 
nogami, jedną powyżej kolana a dru- 

ą w pachwinie. 

Natychmiast o wypadku zawia- 

domiono władze kolejowe i nie- 


dąbrowianki. 


szczęśliwą przewieziono na stację. 

Ratunek jednak okazał się zby- 
teczny, wskutek bowiem upływu 
krwi, w parę chwi! później desperat: 
ka życie zakończyła. > 


Jak ustaliło dochodzenie, samo- 
bójczynią była wdowa Lileń z do- 
mu Banasikowa, zamieszkała w Dą- 
browie przy ul. Dąbrowskiego nr. 22. 


Przyczyną samobójstwa prawdo- 
podobnie była choroba nerwowa, 
spowodowana różnemi rozterkami 
życiowemi. 


MOSESE ZET KOTKA 


Dwie katastrofy samochodowe. ` 


= 


Szofer, furman i pasażerowie ranni. 


Największą plagą Olkusza ioko- 
licy jest obecnie szalony ruch auto- 
mobilowy z Zagłębia i Sląska do 
Ojcowa. f 

Auta przez Olkusz przejeżdżają z 
gwałtowną szybkością, szerzą panl- 
kę i zdenerwowanie wśród spokoj- 


'nej ludności miasteczka. 3 


D. 29 bm. wieczorem na stojący 
na drodze wóz z wodą sodową na- 
jechało całym pędem auto, kierowa- 
ne przez szofera Józefa Gogola z 
Dąbrowy. 

Wskutek silnego uderzenia, auto, 
wóz i skrzynie z wodą sodową zo- 
stały zupełnie rozstrzaskane, a sie- 
dzący na wozie furman Tomasz 
Jurga i dwaj mali chłopcy zostali 


(z) Myszków się buduje. Gmi- 


na Myszków wydała w roku bieżą - 
cym 120 zezwoleń na budowę no- 
wych domów. W. roku ubiegłym 
wybudowcno 96 domów. Cyfry te 
świadczą o rozwoju Myszkowa, ku 
czemu przyczynia się i rozwój Za- 
kładów fabrycznych w Myszkowie. 

(z) Elektryczność w Zarkach. 
Zarki w szybkiem tempie starają 
się europelzować. Zewnętzny wygląd 
odrapanych domów przybrał nieco 


„inny charakter, dzięki zabiegliwości 


komendanta posterunku p. p., który 
w jakiś tajemniczy sposób zmusił 
właścieli domów do otynkowania 
i odnowienia swych nieruchomości 
Obecnie wykończona została insta- 
lacja elektryczna, a na ulicach py- 
szni się 27 lamp, które niebawem 
poczną rozpraszać egipskie ciemno- 
ści, panujące dotychczas w Zar- 
kach. Należałoby tylko, aby gmina 
więcej dbała o skwery na Starym 
Rynku, gdzie trawę wypaliło słońce 
i gdzie hasać już poczynają kozy. 


Nikt nie przyrządza 
Takiego makowca, 
Tortów i ciastek, 

Jak NEY ze Sosnowca. 


(z) Metryki ulie. Prezydent mia- 
sta, p. Klepa polecił zaprowadzić 
książkę metryk każdej ulicy. W ten 
sposób wszystkie ulice w mieście 
będą miały swój rodowód niejako 
ze szkicem lub planem, datami prze- 
róbek, tudzież z wyliczeniem ko- 
sztów, jakie miasto poniosło na ich 
budowę. > 

Należałoby może przy tej okazji 
spojrzeć nieco w górę i skłonić w 
jakiś sposób właścicieli domów co 
do ich odnowienia. W Zawierciu 
odnawiają obecnie jeden tyłko dom, 
większość zaś znajduje w stanie 
więcej niż brudnym. Tyczy się to 
zwłaszcza dzielnic handlowych. 

(z) Rejonowy zjazd straży w 
Kromołowie.,W niedzielę odbył się 
w Kromołowie rejonowy zjazd straży 
ogniowych. Na zjazd przybyło 12 
straży. Zjazd rozpoczęto nabożeń- 
stwem w kościele, poczem na placu 
odbyły się ćwiczenia eliminacyjne 
na zjazd okrągowy w Zawierciu. 


ku defilada drużyn przed władzami 


Po zawodach odbyła się na ryn- 


wyrzuceni siłą, cudem tylko unika- 
jąc pewnej śmierci. Szofer i kilku 
pasażerów doznało: obrażeń ciała. 
Koń również został pokaleczony. 


W parę minut po tym wypadkug 
na rozbity wóz i auto mnajechało 
znów całym pędem inne auto, kie- 
rowane przez szofera Ignacego Si- 
weckiego z Sosnowca. 


Pasażer p. Starzycki, naczelnik 
urzędu skarbowego w Warszawie, 
oraz szofer doznali pewnego wsirzą- 
śnienia; auto zostało uszkodzone. 

Pasażerom, szoferowi i furmano- 
wi z pierwszego wypadku, pomocy 
lekarskiej udzielili doktorzy: Lubie- 
niecki i Osowski. 
PEEPI r EATE r OE E 
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strażackiemi. Do zebranych drużyn 
przemawiał poseł Łakota, podnosząc 
ich wyćwiczenie oraz instruktor og- 
niowy, p. Wochtman. 

„Po południu odbyła się zabawa 
ludowa. 

Gmina w Kromołowie buduje 
gmach, w którym mieścić. się bę- 
dzie remiza strażacka i sala teatral- 
na. W roku bieżącym budynek sta- 
nie pod dachem, a w przyszłym od- 
dany zostanie‘ do użytku. = 


` (2) Złot sokoli w Zarkach. 
W niedzielę w Zarkach, w- lasku 
Praszkiera odbył się zlot czterech 
gniazd. sokolich, a mianowicie: z Za- 
wiercia, z Koziegłów, Włodowice i 
Zarek. Nabożeństwo odbyło sie ni 
w kościele parafjalnym, lecz w klasz- 
torze w Leśniowie z powodu nie- 
porozumień, panujących pomiędzy 
proboszczem miejscowym a zarzą- 
dm sokoła. Po nabożeństwie od- 
były się ćwiczenia i zabawa, w cza- 
sie której przygrywały cztery -OTz 
kiestry. Zespół zawiercki sokoła 
prowadził naczelnik, p. Blana 


(z) Postrzelenie się policiania. 
W niedzielę rano, w Kromołowie 
w czasie czyszczenia broni postrze- 
lił się w lewą pierś starszy peste- 
runkowy Reyman z posterunku p. p. 
w Kromołowie. Kula przeszła na 
wylot. Reymana w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala kasy cho- 
rych w Zawierciu. * 


Z Qikusza. 


(ol) Budżety gminne. Na jed- R 


nem z ostatnich posiedzeń wydziału 
pow. rozpatrzono i zatwierdzono bu- 
dżety gminne na rok 1928]9 w na-: 
siępujących gminach pow olkuskie- 
go: Bolesław w sumie zł. 56.248, 
Cianowice zł. 42677, Jangrot zł. 
38.162, Kidów zł.16.791, Kroczyce zł. 
28 601, Rabsztyn zł. 58. 827, Suło 

szowa zł. 56.496, Skała zł. 21.774, 
Sławków zł. 35.488, Minoga zł. 
28.558, Pilica zł. 55.555, Wolbrom 
zł. 79.625, Ogrodzieniec zł. 55.516 i 
Zarnowiec zł. 47.856, oraz miasta 


* Olkusza zł. 455.128. 
(ol) Przyjęcie szos w obrębie . Ę 


A A 


miasta przez magistrat. Utrzyma- 


nie w porządku wszystkich szos . Bom, 
państwowych i sejmiku olkuskiego 3 


rynku do przejazdu kolejowego w 
stronę Ojcowa; od rynku do kaflar- 


ni p. Filawskiego; w kierunku Nie- , 
2% sułowie do, Czarnej Górnej i Sław- . 


kowskiej do tertaku p. Fiensoldia, 
przyjął na siebie magistrat olkuski. 

(ol) Z życia towarzyskiego. 28 
bm. wieczorem w kościele parafjal- 


nym w Olkuszu odbył się ślub p.. 


Janiny Hellerówny z por. Januszem 
Buchowieckim, synem cenionego 


powszechnie śp. generała dra Bu- -> 


chowieckiego. 


(ol) Ze związku PZPP. i H. 
w Olkuszu. Do zarządu dokoopto- 
wano dwuch nowych członków pp. 
J. Stockarta i St.  Chodorowskiego, 
na miejsce ustępującyca pp. St Lip- 
ki i Fr. Łydki. 
EEA w 
| Każda białogłowa 
` Weźmie cię w ramiona, 
'Bombą nadziewaną 
Od NEYA trafiona. 


aa 

(ol) Strzelec w Kolbarku We 
wsi Kołbark gm. Rabsztyn zorgani- 
zowano wśród wiejskiej młodzieży 
oddział Strzelce, podległy zarządo- 
wi w Olkuszu, por- Tokarskiego, 
ćwiczy narazie 50 strzelców: — O: 
dział kolbarkowski posiada wiasną 
orkiestrę, dyrygowaną przez kd. jar- 
żę z Bydlina. — Burmtstrz m. Ol- 
kusza inż. Starkiewicz. który był na 
zebraniu organizacyjnem, własnem 
kosztem sprawił nowei  strzaleckiej 
drużynie 15 czapek. Limundurowa- 
nia dopełnia się własnym kosztem. 


(ol) W rocznicę wymarszu ka- 
drówki. 26 bm. w resursie Olkus- 
kiej odbyło się posiedzenie komite- 
iu obchodu rocznicy wymarszu ka- 
drówki. Postanowiono urządzić 6 
sierpnia rb. zbiórkę uliczną w Ol- 
kuszu, przeznaczając dochód na bu- 
dowę świeilicy strzeleckiej im. Mar- 
szałka Piłsudskiego, defiiadę wszySi- 
kich organizacii w. f. i p. w. prze- 
mówienie na rynku inż. Starkiewi- 
cza, burmistrza m. Olkusza, wresz- 
cie wieczorem akademię z odczytem 
prof. Rzepeckiego. Masto będzie u- 
dekorowane. 


(ol) Niedozwoieny zabieg 1 
zakopanie noworodka w komór- 
ce. Antonina Depta ze wsi Janusz0” 
wice, po dokonaniu niedozwolonego 
zabiegu, zakopano noworodka % 
komórce pod węglem. — Przesięp- 
stwa wykryto i Deptównę zaaresz” 
towano. 


(o) Groźny pożar w fabryce 
papieru „Klucze*. Zaraz po godzi- 
nie 12-ej w nocy wybuchł grożny 
pożar w magazynie papieru i celt- 
loidy papierni «Klucze« pod Olku- 
szem, obiąwszy b. szybko cały bu- 
dynek. — Pomimo natychmiastowej 
pomocy miejscowej streży i przy” 
byłych z okolicy, spaliła się znacz- 
na ilość surowca, jak masy drzew- 
nej, celulułoidy itp. Straty wynoszą 
okło 570 tys. złotych — Współ- 
właścicielem fabryki jest znany 
sportsmen p. St. S$zwarcberg. P 
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(w) Kolej Kiełce—Tarnów. Po- 
ęTarnów odbiła się głośnem echem 
(W Busku, który budową jej wysoce 
jest zainteresowany. 
'. Z inicjatywy burmistrza m. Bus- 
"ka, p. Rożyńskiego, odbyło się tam 
zebranie obywatelskie w miejskiej 
„sali teatralnej, poświęcone powyż- 
f szej sprawie. y 
4 Referat _ informacyjny wygłosił 
f wiceburmistrz p. Barański, następnie 
mawiał dyr. państwowego zakła- 
du zdrojowego w Busku inż. By- 
„szewski, który wskazał na olbrzy- 
{mie znaczenie budowy tej linji dla 
(rozwoju Buska. ` 
Starosta stopnieki Plenkiewicz, 
* członek tymczasowego komitetu bu- 
‘dowy zaznaczył, że ludaość b. Kró- 
(lestwa Kongresowego dawno doma- 
£gała się budowy tej- kolei, czemu 
¿jednak rząd rosyiski kategórycznie 
się sprzeciwiał. Samorządy — mó- 
'wił dalej starosta Plenkiewicz — 


+ 


gryr: 


= 


„”. Funkejonarjusze policji kieleckiej 
weszli do mieszkania starej żebracz- 
<ki, Elizy Kobeletz, chcąc ją. stamtąd 
"£usunąć, ponieważ przez swoje sirasz- 
gliwe niechlujstwo. stała się niebez- 
;pieczną dla zdrowia sąsiadów. 

4  Oczom policiantów przedstawił 
¿sie straszliwy widok. Jeden z nich, 
<który wyłamał drzwi do szafy ku- 


jPotajemny s 


PSY ŚWIDA. 
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4 Lubelskie władze śledcze od pe- 
(Wnego czasu skierowały specjalną 
4uwagą na ; 


(rozprzestrzeniający się coraz 
bardziej w mieście nielegalny 
CH handel narkotykami, 
' Ca w pierwszym rzędzie kokainą i 
( morfiną. 
¿€ PDłuższa obserwacja i drobiazgo- 
we badania oraz wywiady poufne 
¿ utwierdziły policję śledczą w mnie- 
i maniu, że. 
¿jednym z głównych hurfowni- 
ć 


í 
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. Ach, raczej znieść wszystko, ani- 


t żeli dopuścić do takiego nieszczęścia! 
‘Jeżeli ci ludzie pragną jego majątku, 

dobrze, niech żądają, a on im nie 
* odmówi! 

Przez dwa dni oczekiwał zgło- 
` szenia się ich, lecz się nie pokazali. 
"Był nawet tak odważnym, że udał 
„się do kopalni i spuścił się do gale- 

ryi, w której pracowali, nawet za- 
trzymał się koło nich, ale oni udali, 
„jak gdyby go nie widzieli. 
< tedy przemówił do nich: 
Czy powiększono wam 


4 — 
< płacę? 

— Powiększono już... dziękujemy 
k panu— odrzekł Persillard i wziął się 
Į znowu do przerwanej na chwiłę ro- 

boty. 

+ Bartoli, zamyślony, oddalił się. 
Co oni zamierzają? — zapytał 


już 


ć — 

c siebie. 
Gdy szmer kroków , jego ucichł, 

/ Jactain_ odezwał się. 

czem ty myślisz, Persilard? 

¿Od dwóch dni milczysz, jak ryba. 

< _ — Zastanawiam się. 

© — Nad czem? 

"4,  — Nad sumą, jakiej mamy za- 

„í żądać. 


6.4 


„przyldą z wydatną pomocą dziełu 
b 


Krwawa zemsta, 


udowy. Sejmik stopnicki zakupi 


'akcyj za 200 tysięcy zł, sejmik kie- 
iruszana przez nas sprawa budowy ` 


{linji kolejowej Kielce—Mędrzechów— * za 50 tysięcy złotych if. d. Również 


leeki za 200 tysięcy zł., pińczowski 


żnaczniejszą ilość akcyj zakupią za» 
imteresowane gminy. Po wyczerpa- 
wa przemówień ukonstytuował się 
miejscowy komitet budowy ze sta- 
rostą Plenkiewiczem na czele. 


(w) Frup dziecka w lesie. W 
majątku Nieznanowice, pow. włosz- 
czowskiego, znaleziono zwłoki 6-cio 
miesięcznego dziecka. Na koszułce 
irupa wyszyta jest litera P., zaś na 
kawałkach poszewki litery: J. P. Do- 
chodzenie prowadzi policja. 


(w) Bez przyczyny kamieniem 
w głowę. Przy budowie szosy w 
Ojcowie, bez żadnej przyczyny ro- 
botnik Jan Szezupak uderzył w gło- 
wę kamieniem kolegę swego Stefa- 
na Zurawskiego z Bębła tak silnie, 
że ten stracił przytomność. - Odwie- 
ziono go w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Łazarza do Krakowa. 


-> Złoto pod nieczystościami. 
Skarby żebraczki. 


chennej zemdłał z powodu straszli- 
wej woni wypałniającej mieszkanie. 

Ze zdumieniem stwierdzili funk- 
cjonarjusze, że ta zaskrzepła w bru- 
dzie i wszelkich nieczystościach ko - 
bieta, jest bardzo bogatą. W sienni- 
ku jej znaleziono 51 tysięcy złotych 
w srebrze, oraz-i676 dolary w zło- 
cie. 


kiad morfiny i kokainy 
„ W Lublinie. 


ensacyjna rewizja. Trueicie! ciał i dusz — Kazimierz Kopel. 
=40- kig. zakazanych lekarstw w piomanie. 


ków tych śrucizn, 


rujinujących ludzi moralnie i mater- 
jalnie, jest właściciel składu aptecz- 
nego przy ul. Nowej 5 niejaki 
Kazimierz Kopei, 
zaimieszkały przy ul. Podwał nr. 5. 
To też nocy wczorajszej do mie- 
szkania Kopela wkroczyli agenci 
policji śledczej i przeprowadz li 


szezegółową rewizję, 


której wynik Był doprawdy sensa- 
cyjny. Oprócz kokainy i mórfiny 


W powrocie do Castelbouc Bar- 
toli spostrzegł siedzącego nad brze- 
giem rzeki młodego człowieka, ubra- 
nego w kostjum aksamitny i miękki 
kapelucz filcowy. Zbudowany był 
mocno, rysy twarzy miał energiczne, 
prawie surowe. Para ezarnych oczu 
oświetlała twarz o>ałoną na słońcu 
i wietrze. t 

Człowiek ten. soostrzegł Bartole- 
go, podszedł ku niemu i zapytał: 
Czy to jest pałac Castelbouc? 

-— Tak, panie. Czy pan tam i- 
dzie? 

— Tam. 

— Więc może pójdziem razem, 
gdyż jestem właścicielem jego i na- 
zywam. się Jan. Bartoli. 

— ja zaś Antonio d'Hćribaud — 
zarekomendował się młody człowiek 
z ukłonem. 

Syn Marji! Spotkanie to wzru- 
szyło Bartolego. Antonio podobny 
był więcej do . Jerzego d'kleribaud, 
miał jednak pewne rysy, przypomi- 
nające Marię. 

Bartolemu znany był -dziki cha- 
rakter młodego człowieka; wiedział 
jak złej opinii używał on w okolicy 
Zieavo, jak również, że śmierć Ste- 
fana Orsolo, która spowodowała o- 
błąkanie. Dyany, przypisywana była 
jemu. 

Nie żałował też wcale, że Anto- 
nio nie przybył ze swemi siostrami. 
Charakter jego przejmował go oba- 
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znaleziono szereg medykamentów, 
których w składach aptecznych sprze- 
dawać i przetrzymywać niewolno:- 

Zakazane środki w wielkiej ilo- 
ści — bo 


wagi ogólnej około 40 kilegra- 


mów 


ukryte były w otomanie i w piwni- 
nicy, należącej do mieszkania Ko- 
pela. j 

Kopel był więc jednym z więk- 
szych »hurtownikówe środków nar- 
kotycznych w Lublinie i od niego 
to zapewne, 


-za pośrednictwem różnych a- 


Str. 5 


jentów  nabywali ie straszne 
trucizny nieszczęśliwi nałogowcy. 


Kopel ma pośrednio na sumie- 
niu niejedno młode zrujnowane ży- 
cie i niejedną kulę samobójczą, 
która miała być wyzwoleniem z 
więzów zgubnego nałogu. 

W ciągu krótkiego czasu jest to 
już druga na terenie Lublina rewizja 
tego rodzaju. Przed niedawnym 
czasam władze wykryły zakazane 
medykamenty w hurtowym składzie 
aptecznym Minemana przy ul. Ber- 
nardyńskiej w schówku sprytnie u- 
mieszczonym w ścianie pokoju. 


. Matastrolalny pożar w Łodzi 


wśród huku strasznych wybuchów.. 
Spłonęły wielkie składy benzyny, spirytusu i chemikajji, 
w całej dzielnicy wyleciały szyby. Wielu rannych . 
i poparzonych. 


W mocy z soboty na niedzielę 


- Łódź zaalarmowana została powta- 


rzającemi się raz po raz detonacja- 


i. 
Na ulicy Cegielnianej 81 miesz- 
czą się wielkie składy fabryki che- 


mikalji p. f. »Emil Hardjan«, zaopa* - 


trzone w wielkie ilości benzyny, o- 
liwy, spirytusu denaturowanego i 
tp, które najprawdopodoniej z po- 
wodu wielkiego upału, panuiącego 
dziś w Łodzi, samoczynnie zapali- 
ły się. 


Szereg wybuchów wywołał w` 


mieście wielką panikę. 

O godz. 1 w nocy kilka sąsia- 
dujących z magazynami budynków 
stało w morzu ognia, podsycanego 
łatwopałnemi materjałami. Już w 
pierwszej chwili po wybuchu było 
kilkanaście osób rannych i ciężko 
poparzonych. ; 

Siła wybuchów była tak wielka, 
że nawet w dalszym promieniu po- 
wyłatywały wszystkie szyby, ludzie 


wypadali z łóżek, pękały z trzaskiem 


ramy okienne i drzwi. 

Straż miała n'ezwykle utrudnio- 
ne zadanie, ponieważ żar oliwy i 
benzyna nie pozwalał zbliżyć się 
strażakom do ognia. 

O godz. 2 w nocy pali się już 
cały kompleks zabudowań fabrycz- 
nych i innnych budynków do rogu 
ul. Womtowicza. 


wą. ÅA przytem pamiętał dobrze 
przepowiednię starej Cecylii: 

— Strzeż się syna Marji, strzeź 
się Antonia... Przez niego spotka cię 
nieszczęście... Marja miała złe. oczy... 
Antonio ma takie same... 

— Witam pana—odrzekł Bartoli 
i udał się z nim razem do pałacu. 

Gdy wprowadził go do salonu, 
Klara spostrzegłszy brata, powstała 
nagle zmieszana. 

Pomiędzy dwiema siostrami i bra- 
tem eddawna znikło wszelkie  ser- 
deczniejsze uczucie. Obawiały się 
go. Od czasu zaś obłąkania Djany 
i zabójstwa Orsola, spełnionego bez 
żadnego powodu, dla zaspokojenia 
tylko dzikiej miłości własnej, do tej 
obawy w Klarze dołączył się wstręt. 

— Jak ty mię witasz chłodno — 
odezwał się. młody człowiek, siląc 
się na uśmiech i podszedł, by ją u- 
ścisnąć, 

— Nie spodziewałam się ciebie. 
Przepraszam cię za moje ździwie- 
nie... 

Lecz nie nadstawiła mu czoła do 
pocałowania... 

W tej chwili weszła Djana z Fi- 
lipem. 

— Miałem przyjemność spotkać 
się z panem w Zicavo—rzekł Anto- 
nio, podstąptwszy ku Filipowi. —Pra- 
gnąłbym uzyskać dla siebie część 
tej troskliwości, jaką pan ma dla 
sióstr moich. „aż 


Zv 


4 


` buch w pobliskiej 


Ponieważ pożar rozszerzał się w 
kierunku kliniki położniczej i domu 
starców, policja nakazała ewakuację 
obu tych zakładów. Sąsiedni pałac 
fabrykanta Kesienberga zosfał po- 
ważnie uszkodzony. 

Wszystkie karetki pogotowia o- 
pairzyły przeszło 20 rannych. W do- 
mu przy ul. Cegielnianej 86 popęka- 
ne mury grożą zawaleniem się głów- 
nej ściany. 

" Mieszkańców ewakuowano. 

‘Straż ogniowa opanowała do- 
piero o g. 5 nad ranem Sytuację. 


Straszne skutki pożaru. 


Zaraz po pierwszym wybuchu 
runęła większość murów 5-ciu trzy 
piętrowych budynków fabryki Fuksa 


i Fladrjana. Jednocześnie zarysowa- , 


ło się kilkanaście ścian w domach 


sąsiadujących z fabryką. Około 5: 


tysięcy szyb wypadło z okien. Sze. 
reg osób zostało poranionych. Sirasz - 
ną kaiastrofę spowodował ten wy- 
klinice położni- 


czej, gdzie zawaliło się kilka sufi- 


tów, a 5 położniec odniosło rany. 
Resztę śród panicznego strachu zdo- 
łano ewakuować. Ludność w panice 
opuszczała domy. Według dotych- 
czasowych zestawień liczba rannych 
wynosi 50 osób. Straty materjalne 
są wielomiljonowe. 


handiu! 


RRT R 


— I ja tego pragnę — odrzekł 
Filip nieco zmieszany. — Ale niech 
mi wolno będzie zwrócić pańską u- 
wagę, że dość długo zwlekałeś pan 
z przyjęciem przyjaźni, jaką panu o- 
fiarowałem. 

Antonio zrozumiał przymówkę, 
łecz nic nie odrzekł. 

Filio przypatrywał mu się uważ- 
nie. Co on zamierza robić w Ca- 
stelbouc? Czy ten charakter dziki, 
przyzwyczajony do niezależności i 
samotności, potrafi zastosować się 
do życia rodzinnego? A jeżeli prze- 
łamie się, to w jakim celu? Wiedział, 


że siostry nienawidzą go, dla czego 


wiee przybył do nich? Więc chyba. 
nie on zabił Stefana Orsolo, skoro 
ma odwagę patrzeć na bladą twarz 
Djany i jej oczy obłąkane? 

Djana z dziwną natąrczywością 
nie spuszczała wzroku z Antonia, 
następnie powolnie zaczęła 
niemu. 

Młody człowiek, zaniepokojony, 
cofał się za każdym jej krokiem. O- 
na wpatrała się w niego ciekawie, 
gorąco.. i 

Klara, Filip i Bartoli w nadziei, 
że wywołane wspomnieniem silne 
wzruszenie, poruszy i ożywi jej u- 
mysł, stali w milczeniu, powstrzymu- 
jąc oddech. 

c. d. n. 


iść ku 
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3 Ww SOSNOWCU 5 

da ARUMER UL. TARGOWA 12 
æ Telefon 5-40. \ Telefon 5-40. 
POLECA NA SEZON LETNI 

Q wszelką galanterję jako to: wykwintną bieliznę, 
a 5 DAMSKĄ, MĘSKĄ, i SPORTOWĄ, GARNITU- 
" RY KĄPIELOWE, BLUZKI, POŃCZOCHY, skar- ; 

i “tpeki, rękawiczki, parasolki, krawaty, „torebki skórzane i t p 


HENN ENSS AU 


uy 


i 7 ; EEP a £ y 
£ Zycie gospodarcze. a 
a i e =" Mąka żytnia 70%/, 58.00 - 
GIEŁDA. Mąka żytnia Sb; 6000 M 

Mąka pszenna 65, .00—75.00 
Warszawa, 50.7. rubin żółty 26.00-27.00 
Łubin niebieski 25.00—26.00 
Rzepak 59.00—61.00 
Uisposobienie spokojne. 


Nowy Iork 8.90 
Londyn 45.517/, 
Paryż 84,927/, 7 
Wiedeń 125.771/, 
Praga 26.42 
3 Wiochy 46.66 
Belgja 124.11 
şzwajcarja 171.70 
Hiolandja 558.61. 
Bol. War. pr. obr. 8.88 F 
5%. Poż, Przem. Dolar. zł. 88.00-86.50—87.— 
"Tendencja: niejednolita 


Z OWE WSZ EAE YZ BORDJ DE 


-  6ŁUCHAWI. 


A Organ słuchowy to ważny łącznik 
do porozumienia się wśród ludzi, To też 
chcemy Wam cierpiącym na przytępiony 
słuch prawdziwie dopomódz w. jego po- 
prawie. Drgania metalowej membrany apa- p 
ratu który jest wynalazkiem inżyniera Su- ; 
_chorzyńskiego powodują masaż, wewnę- j 
trzny ucha powstałe z wibracyj głosowych, ; 
co dało nieraz przy cierpliwem noszeniu 5 
zadziwiające rezultaty, tak że nawet świat || 
naukowy medycyny stanął przed nowemi 
zagadnienjami w tej adziedzinie. Znakomity 
specjalista chorób uszu dr. med, A. Krie- 
bel Wrocław pisze w swojem orzeczeniu: 


| 


AKCJĘ. 


2) a 


Warszawa, 50.7. 
Bank Dyskoniowy 154.50 E 
Bank Bandlowy 117.00 

Bank Polski 179.50—180.— 

Bank przem. Lwów 105— 

Tow. spółdz. 100.— R, 

Bank Zachodni 52.00 

Bank spół. zarobk. 82,00 i =; 


Spiess 165.00 z ; y 7 
Cukier 61.25—62.00 > ZEE przez noszenie kapsulki słuchowej zacho- 
Węgie! 97.00 Dr dzą w organie słuchowym zmiany których 


my naszemi metodami narazie stwierdzić 
nie możemy, które jednak faktycznie zacho- 
dzą. Gdy cierpiący ma wrażenie, że lepiej- 
słyszy i swoje otoczenie dokładniej rozumie 
fo w iakiem razie ma ten pomoc którą spu- 


Nobel 58.50. 
Cegielski 44.50—46.00 
Lilpop 59.00—40.— 
Modrzejów 42.50 


Norblin 228,00--250.— —. A , kę z AR dp 
Ostrowiecki serja B p em. 121.00 II emisja kał. Tego samego zdania jest. także „dr. 
110.00 k Górke — Wroiwv. Kapsulkę słuciową no-: || 


si się wygvu. : w izau. przy wszelkiego 
„rodzaju zajęciaca. LI Pań niewidzialna. Po- 
'Jecana jest przez lekarzy specjalistów pra- 
‘wie we wszystkich większych miesiech 


Starachowice 54.00 

Haberbusz 210.00 _ 

Klucze 7.10 

-` Tendencja: mocniejsza s 


k | GIEŁDA ZBOZOWA. 
pe Poznań, 30.7 


Rzeczp. Polskiej. ; EER l 
". lnteresantów przyjmuję, udzielam in- |- 
formacji (bezpłatnie) w Mysłowicach ho- i 
fel Francuski, ul. Dworcowa 9 dnia 51 b. 
m, i 1 następ. m. - > 
. . Wielkie Hajduki, hotei Siąski, ul. || 
Krąkowska 85 dnia 2 sierpnia. AE E 
Siemianowice, Kawiarnia Polonja, 
:ul. Bytomska 11 dnia 5 i4 sierpnia. Wszę- 
dzie od godz. 9 rano do 7 wieczorem. 


Zastępca Tow. dla Wyrobu | 
À ; Kaps. Słuch. 


Zyto siare ã58.50—40.00 
Pszennica 49.00—51.00 
Jęczmień zimowy 55.50—650.50 
Owies 47.75—44 60 

Os lynie 0.30—3],09 
JEDY ZONA So ZEGL0R 
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- Poszukuje się maszynisty 
> do drogowego walca parowego ~ 
posiadającego odpowiednie kwalifi- 

kacje. Reflektuje się tylko na osobę 
pracowitą i trzeźwą z długoletnią 

| praktyką. Objęcie zajęcia natych- 

; miast. Wynagrodzenie według umowy 
o Wnioski przyjmuje Redakcja ni- 


Z RA Oa Sp, 


SBB zz SAM m EDI 03 SERY E p ai 
jedynie niezawodny środek na 
wszelkiego rodzaju robactwo - 

jest prosze 


k ~ 
„MORZENT” 
Żądać w Składach aptecznych, 
— aptekach i składacu farb. — 
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ią 
2 SIA Henryk zgubił książkę Kasy 
-2 Chorych wydaną w Sosnowcu SĘ 
otrzebna osoba-w wieku średnim do sa- 
modzielnego prowadzenia bufetu resiau- 
racyjnego. Wiadomość w „Expresie Zagłę- 
bia w Dąbrowie. 


i Różne. 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


nowa 


Nauka i wychowanie, 


Nauczyciel gimnazjalny udziela lekcji ję- piec „wapienny Józefa Palusińskiego i 
zyka łacińskiego. Zgłoszenia Będzin, S-ka na Sroduli w Sosnowcu,  zosiał 
Kościuszki 12 I p. u p. Wróbla Witolda. uruchomiony. Poleca wapno z dostawą na 

plac budowy w dobrym gatunku, znane 


Kupno i sprzedaż. 


Dsczność Sprzedaź elektrycznych przy- 
borów. sprzęty radjowe, żyrandoie, róż- 
ne żarówki, wszełkie materjały i nabijanie 


przed wojną w całem Zagłębiu, Ceny kon- 
kurencyjne. : 


DEA Czesław zgubił wyciąg z ksiąg 
iudności wydany przez magistra! Sos- 
nowiecki, 


WÓZ COPTW OOOO EE OOO E OEE  Umulatorów. „Światło”, Sosnowiec, Mo- f 
n drzejowska 11 w podwórzu. oszukujemy do wynajęcia kasy ognio- 


BEDA ZZO WZAE ZCĘBRÓCA We do sprzedania w dobrym stanie. haona 6 dE pank ACO 


Nr. 445,1928 ra Mleczko, ul. Stąska 7. 


d F ORA udka z urządzeniem do sprzedania z po- gubił weksel na sumę 79 zł. 80 gr. z 
Ogłoszenie. à - 5 wodu wiled: Racławiakć 1. k Z wystawieniem przez Ch. L. Schteruszuss 
À ; na zlecenie A. W. Feldmana wystawiony - 


3 Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, zamieszkały w Będzinie, ul. o dania no 7 i 5 j 98/. 33 swiecimi ż 
Małachowskiego Nr. 24, podaje do wiadomości, że w dniu 16 sierpnia 28 òd godz. 10 D Małobądzka 46 PAAA Z ECCE EMC icz 


rano w garażu Szmula Gelbarda w Będzinie przy ul. Jasnej Nr. 2 na pokrycie należno- _ Wrocławskiego, Bedzin, Kościuszki 2. 
Posady i prace. ARS BE 
o'nczyk Marjan zgubił patent. Zgubiony 


ści firmy A. Oppenhiejm odbędzie się sprzedaż z licytacji autobusu firmy „Forda“ na 14 
miejsc siędzących w średnim stanie w szacunku 2000 złotych, własność Abrama Heftera. 5 AR 
poszukujemy zdolnego montera specja- patent jest w okładkach z książki. Ko- 
listę dla urządzeń kanałizacyjnó-wodo-  isnja Staszic 28. CZ 


Bliższe szczęgóły u Komornika. 
Í PR ` € 
| Będzin, dn. 27 lipca 1928 r. ciągowo-sanitarnych i centralnych ogrze- 
| k wań. Zgłoszenia piśmienne w administracji Kania Zygmunt zgubił książkę Kasy Cho- 
EEEE SS PPE SPO E SPOR RWIE A BO RÓ „Expresu Zagłębia“. rych wydaną w Sosnowcu. 


Komornik Sądowy: KOŚŁACZ, 


= 


- Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna tei. 4-94 


A 


